
N ER %  %  2 WiitsMuy Roku
'  C /  s J  •  d, 28. Kwiet: w o

KORRESPONDENT
W A R S Z A W S K I  y  Z A G R A N I C Z N Y

s  Warszawy.

M oft  na W i ś l e  od 4.  dn ia  L i f to p a d a  R  
ku p r z e s z ł e g o  z r u y n o w a n y ,  k tó r y  w i e l e  
utrac ił  tak ły ż w o w *  iako i in n ego  d rzew a  
gdy  teraz  n ie  m a ły m ,  bo  w i ę c e y  1 0 0 , 0 0 0 .  złł;  

w y n o s z ą c y m  k o s z t e m  do t e g o  iuż ftopnia  
ieft  p r z y p r o w a d z o n y ,  z e  z a  d z i e ń ,  albo  
d w a  m o ż n a  go  b ę d z i e  p r z e b y w  
p i ę k n i e y s z ą  i w y g o d n i e y s z ą  o k a z u i e  ftru 
kturę, n iź l i  b y ł  flary;

Z  Poznania  pod datą  a x .  K w ie tn ia  d o n o  
s z a ,  iż n ie  lak i  Jakub  
K a n io w a  na  Ukrainie ,  k t ó r y  p r z e z  
z  bandurką i gardłem  ró w n ie  do ś p i e w a n ia  
iak  do  napoiu  p o r y w c z y m ,  w ł ó c z y ł  s i ę  p o  
P o l s z c z ę  dnia 4.  t. m . p r z y s z e d ł  fdo w s i  
C z y t c z e  , i u arędarza t a m e c z n e g o  ż y d a  H e -  
n o ch a  S a l o m o n o w i c z a  ftanął na  p opas .  
G d z i e  z n a l a z ł s z y  ęc iu  w i e ś n ia k ó w  ,  p o  u-  
c z ę f t o w a n iu  s ię  g o r z a ł k ą , pod s e k r e te m  im  

z w i e r z y ł  s ię  ia k o b y  b y ł  K o ś c iu s z k ie m ,  k tó ­
remu s ię  uda ło  u c ie c  z  R o s s y i .  M od l i ł  się> 

p o t y m  grał i ś p i e w a ł  w r a z ,  na  o f ta tek  z a c z ą ł  
im  t y l e  nie  z r o z u m ia n y c h  r z e c z y  p r z e p o ­
w ia d a ć ,  iż  'na ko lana  przed  nim  padali .  D o ­
dał,  iż  od B o g a  ie ft  z e f t a n y  s ą d z ić  ż y w y c h  

s um arłych ,  i ż e  tem u  p o w o ła n iu  5?*dosyc
r  i



c z y n i ą c ,  r o z p o c z n i e  ſ w e  c z y n n o ś c i  od  w y ­
g ł a d z e n i a  ż y d ó w .  T r z e c h  z t e y  kom p an i i  
c h ło p o w  z  A u f te r y i  p o d c h m i e l i w s z y  w y ­
s z ł o  s p o k o y n i e ,  a u d w u ch  p o z o f t a ły c h ,  g d y  
ó w R o m h e i d  p o ftrzeg ł ,  ż e  ieden m ia ł  n i e c o  
p i e n i ę d z y ,  drugi ć w ie r ć  c i e l ę c in y ,  te  od  

n ich  odebra ł  i W y p r a w iw s z y  o b y d w ó c h ,  
r z u c i ł  s i ę  n a  ż y d a  chcąc  go  z a b i ć  s i e k i e ­
r ą ,  ale  p r z e c i e  ż y d  uchron i ł  s ię  śm ie r te l ­
n e g o  razii ,  w r z a ſk  powflrał, a t y m  c z a s e m  
d w a y  K i r y f s y e r o w ie  P r u s c y  t a m t ę d y  p r z e -  

i e i d z a i ą c y ,  na  ó w  hałas  wpadli ,  rozbron i-  
l i  ż y d a  i z w i ą z a w s z y  w in o W a y c ę 4 do K om -  
menrly  R e g im e n tu  de  G ó r tz  pod K om m en -  

d ą  P o r u c z n ik a  de  S t o s c h  w  S k a le  f t o ią c e y  

o d w i e ź l i ,,—t Z k ą d  g o  z a p r o w a d z ić  m ia n o  
d o  P o z n a n ia .

*  Torunia d. Kwietnia. D o n o s z ą ,  i ź  
•22. P o i fk ich  P a n ó w , k t ó r z y  od o f ta tn ie y  
In su rrek cy i  z o f t a w a l i  W  F eterzburgu  w  n ie ­
w o l i  , o t r z y m a w s z y  w o ln o ś ć  , od iech a l i  d o  
P o l lk i .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,

A N G L I A ,
Z  Londynu d. 50. M arca .  Hrabia  F i t z w ih  

liem  Ir landzk i  P ar lam en t  do 3 0 ,  K w ie t n ia  
p r o r o g o w a ł  ,f  ,1 z  D ublina  w y ie c h a ł .

Z a w c z o r a  p r z y b y ł  tu Kuryer od  D w oru  

W i e d e ń f k i e g o  , a t o l i  n i e p r z y w i o z ł  i e s z c z e  
oltiriiatum s w e g o  D w oru .



G d y  o d k r y t o , z e  chc iano  jeden okręt  

Hollenderlk i  w sch ó d n io - In d y i fk i  s p a l i ć , po-  
d w o i o n o  ftraże  w  portach.

K a t o l i c y  w  Diłblinw  Z ł o ż y l i  ń d r e s s  d z i ę -  

k p i ą c y  P a n u  G raltam  z a  P r a w o ,  k t ó r e  o r t  

d l a  i c h  d o b r a  p o d a ł - .

P  1 1  A  N  Ć  Y  A

Z  Paryża d. 5 .  Kwietnia. K o n w e n c y a  z ó -  

fta ie  p r z y  s w e y  w ł a d z y  i  c z y n n o ś c i a c h  n a  
m o d e r a n t y z m i e  z a s a d z o n y c h , iednak m o ­
c n y c h .  D e k r e t o w a ł a  , i z b y  o  z w o ł a n i u  p ier ­
w s z y c h  Z g r o m a d z e ń  d o  obrania  C z ło n k o W  
h o w e y  K o n w e n c y i  n ie  w s p o m in a n o .  N i e ­
k tóre  o k o l i c z n o ś c i  Względem'' tak  n a g le  odi­
m ie n n y c h  a so b ie  p r z e c i w n y c h  W ypadkowy  
są  naftępuiące  : P r o ie k t  naprzód  Merlińa  dc
Thionrille a< z w o ł a n i u  p i e r w s z y c h  Z g r o m a ­
d z e ń  dnia  28- M arca  z  - w i e l k i m  apptau-  
z e m  w  K o n w e n c y i  p r z y i ę t o ; a l e  to  b y ł  
t y l k o  m o m e n ta ln y  enthuzyazrt i .  —  O d m ie n i ­
ł y  s i ę  zdan ia  wkrótce*

D n ia  29. z g r o m a d z i ł y  s i ę  P a r y z k i e  S e -  
k c y e  w z l ę d e m  d a l s z e g o  n a ra d zen ia  s i ę  o  
t e y  m atery i .  —  W k r ó tc e  w ie l e  a d r e s só w  po-  
p r z y b i ia n o  , a w  t y c h  żądano , a b y  c z ł o n ­
ki K o n w e n c y i  n ie  w p r z ó d  z ł o ż y ł y  ſw ą  Re-  

pireżehtacyą , p ó k i  p r z y w r ó c o n y  n ie  z o f t a ­
n ie  p ok oy .  —  N a  t a k o w e  n ie  m n i e y  na  p i ­
ś m i e  , i ak o  i w  g ł o ś n y c h  ludu W ołaniach  
b e z  przeftanku n a leg a n ie  , p o f ta n o w i ła  na-  
k o n ie c  K o n w e n c y a  d ź w ig n ą ć  F r a n c y ą  , lub  

Zginąć z  n ią  razem*



S t a n ą ł  w i f c  dnia  30 . M arca  w  K oh w en -  
c y i  D e p u t o w a n y  L o m a t , i m ó w i ł ,  „ Z d a n i e  
„ p u b l i c z n e  p r z e z  24. g o d z in  c h w ie ią c e  s i ę  
„ d z i ś  s i ę  r o z w i ę z u i e  , i w y ś w i e c a .  C h ę ć  
„ d o g o d z e n i a  Dobru p u b l ic z n e m u  z a w s z e  
„ i e f t  c h w a le b n a .  W i e l b i ć  w a s z  e n t h u z y a z m  

„ p o w i n i e n e m ,  l e c z  r a z e m  p r z e f t r z e d z ,  iż t e n  
„ u n i e s i o n y  sa m ą  t y l k o  c h ęc ią  ra to w a n ia  
„ O y c z y z n y  i d o g o d z e n ia  p ub l icznem u dobru,  
„ m i n ą t  r o z tr o p n o śc i  praw id e ł .  —  Z a f ta n o w -  
„ c i e  s i ę  z  u w a g ą  , a p r z y z n a c i e ,  iż  ch cą c  
„ ſ z c z e r z e  lu d o w i  p o w r ó c ić  i e g o  prawa^  
„ t r z e b a  mu t e ż  p r z y s p o s o b ić  taki morrtfent, 
„ w  k t ó r y m b y  m ó g ł  u ż y w a ć  s w o b o d n ie  mi-  

„ ł y c h  o w o c o w  t e g o ż  prawa.  —  E y l o ż b y  to  
„ z  dobrym  R z p l t e y  o p u ś c i ć  i e y  teraz  xu-  
„ g l e  n a y w y ż s z e g o  -rządu w  n ie w ia d o m e  rę- 
„ c e  , g d y  P a tr y o c i  g o r l iw i  na  granicach  
„  i e s z c z e  idą w  z a p a s y  z  n i e p r z y i a c i c ł y ,  
„ i  ſ z u k a ią  , g d z i e  tak w ie l e  t y s i ę c y  w s p ó ł -  
„ B r a c i  zn a y d u ie  s i ę  n a s z y c h  w  w ię z i e n ia c h ?  
„ P r z y s i ę g l i ś c i e  n ie  w p rzó d  z ł o ż y ć  s w e  

„ u r z ę d y  i o b o w ią z k i  , p ók i  n ienaftanie  po-  

„ k o y .  Z d r a d z a l ib y ś c ie  w i ę c  P u b l i c z n o ś c i  na-  
„ d z i e i e ,  o d w a ż a ią c  s ię  ła m a ć  ś w ię t e  obo-  
„ w i ą z k i  z a r ę c z o n e  w  p r z y s i ę d z e  Y/aszey .  
„ M a  prawo lud p r z y m u s ić  w a s  do z a c h o -  
„ w a n ia  ś w i ę t o ś c i  t e y ż e  p r z y s ię g i  , od  k tó -  

„ r e y  Ik o r o b y śc ie  odftąpi l i ,  w y m a w i a ł b y  
„ w a m  , iż,  g o  haniebnie  podda iec ie  n i e p r z y ­
j a c i ó ł  z e m ś c i e . —  N i e  z a i f t e !  n ieJ  R o y a -  

„ l i z m  , k tó ry  n a y m n i e y s z e  b ł ę d y ,  a n a w e t  

„ z b y t e k  e ^ th u z y a z m u  n a  s w ą  ftronę obra-



„ c a ,  i ſ p o d z i e w a  s i ę  z y f k u ,  n ie o d n ie s ie  
„ k o r z y ś c i  z  o d m ie n n o ś c i  P u b l i c z n e g o  zda-  
„ n ia  , k tó rem u  w y  p r z e z  P r o ie k t  w z g l ę d e i n  
„ n o w e y  K o n w e n c y i  p o tu c h ę  dali .
, „ P o g ó d ź c ie  s ię  k o l e d z y  m o i  z w i ą z k i e m  n i e  

„ r o z e r w a n y m  B raterftw a  , ſk o ia r z c i e  m y ś l i  
„ i  ſ e r c a  w a s z e  , c z a s  ieft po  te m u  ( w i e l k i e  
„ o k l a ſ k i . )  O ś w i a d z c i e  lu d o w i ,  i ż  n i g d y  tron  
„ n ie p o w f t a n ie  w  o c z a c h  t y c h , k t ó r z y  g o  
„ w y w r ó c i l i  , ż e  w i e r n i e . z a c h o w u i ą c  ś w ią -  
„ t o ś ć  w a s z e y  p r z y s i ę g i  n ie  w p r z ó d  z ło ż y - ,  
„ c i e  s w e  u r z ę d y ,  p ó k i  R z p l t ę  n ieugruntu-  
„ i ec ie ,  a a ry f to k r a c y ą  na w i e c z n e  n ie  łk a -  
„ ż e c i e  w y g n a n ie .  T a  K o n w e n c y a  z w y c i f -  

„ ż y c i e l j t a  w s z y f t k i c h  m o c a r f tw y  z  k tó r e m r  
„ w a l c z y ł a  , l ęk a  s ię  z a m i e s z e k  od  w ł a s n y c h  
„ T y r a n ó w . —  Skarb w  n ie k r e d y c i e  b ę d ą c y  
„ l u d  w  anarchii  z o f t a w u i e ,  a  w y f t ę p k o m  
„ c u g l e  p o p u s z c z a .

„ Z a d a m , a b y  P ro iek t  z w o ł a n i a  n o w e y  
„ K o n w e n c y i  o d w o ła n y  z o f tą ł .

Pellet r z e k ł :  „ G o r l i w o ś ć  i c n o t l i w y  z a ­
s p a ł  , z  k tó r y m  p r z y le l i ś c i e  ta m te n  P ro iek t ,  
„ c z y n i  w a m  sp ra w ied l iw ą  c h w a ł ę ,  i t o  
„ n a y r z e c z y w i ś c i e y  d o w o d z i  , i ż  w y  ka-  
, | ż d e g o  Czasu p o w o ln i  i g o t o w i  i e f t e ś c i e  
„ lu d o w i  i e g o  p r a w a  z n o w u  p r z y w r ó c i ć  , 
„ k t ó r e  on  wara p o w i e r z y ł .  —  P o d o b n o b y  
„ w  t y m  c z a s i e  K o n w e n c y i  o d m ia n a  ſpra-  
„ w r { a  n o w ą  R e w o l u c y ą  , k tó r a b y  w f z y f t k i e  
„ ś w i ę t o ś c i  ludu w o l n e g o  do ĵ s z c z ę t u  potar-  
„ g a ł a .  —  N i e d o s y ć  to , c o  d ob rego  r o z p o -  

„ c z ą c  , ale  t rzeb a  ' i e s z c z e  roftropnie  ńa



„ d a l s z y  pftas w s z y f t k i e  u sp o so b ić  ś r z o d k i  
„ d o  p o m y ś l n y c h  i t rw a ty ch  Ikutkow.

Chenier  popierając  t e z  s a m e  z d a n ie  za-,  
k l i n a ł  K o n w e n c y ą ,  ą b y  na  s w y m  zo f ta łą^ '  
m i e y s c u .  „ W  im ię  Republ ikąńlk,ich R y c e ­
r z y  , k tó r y c h  s z a n o w n ą  k rew  G ranice  na-.
„  s ż e  ob lą ja  , w  im ie  w ą s z y c h  k o l l e g o w  , 

k t ó r z y  dla  w o l n o ś c i  k r e w  s w ą  na  s z a fo c ie ,

„ w y t o c z y l i  , z o f tą n c ie  na  rmęy.scu j , g d y ?
„  f e ſ z c z e  d o śp  n i e b e z p ie c z n o  w  R z p i t e y ,  
„ N i e o p u s z c z ą y . c i  e R e p r e z e n t a c y i  N a r o d u ,  
„ w  t y m  z w ł a s z c z a  m o m e n c i e  , g d y  każdy"  

„ z  nas byp p o w in ie n  fta^ym , i iak o p o k ą  

„ n ie p r z e łą m ą p y  m na w s z e l k i e  przec iw ne ,  
jjwjcjtry. ( d a w a n o  w i e lk i e  o k l a ſ k i . )

O d y  w ię c .  D e p u t o w a n y c h  Wielu pop ierą łp  
t a k o w e  z d a n ie  , K p n w e n c y ą  D e k r e t o w a ł a  , 

ż e  n ie  m a b y ó  terąz  i e s z c z e  w z m i a p k a  o  
z w o ł a n i u  p i e r w ia f t k o w y c h  Z g r o m a d z e ń  , t 
ż e  K pm rpissyą  , z ł o ż o n a  z  ó c iu  O sób  do  re-  
d a k c y i  K o n f ty tu c y i  m a  b y ć  o b r a n a ,  a tą  
w  c ią g u  20. dni p r z y n i e ś ć  m a w y g o t o w a ­
n y  P r o ie k t  , iak  K o n f t y t u c y a  p o t y m  m a  

b y ć  w  w a lo rze .
P e w n ą  ieft r z e c z ą  , ż e  K o n w e n c y ą  fkłon-  

Iją ieft teraz  z  w ie l ą  P a ń f tw a m i  p o k o y  z a ­
w r z e ć .  —  P o k o y  dla f a m e y  F ra n cy i  ftaie  s i ę  
c o r a z  w i ę k s z ą  potrzebą .  Jed en  z  tu tey -  
s z y c h  Z u r n a lo w  w y r a ż a  : 0  w y  , k t ó r z y
z  w ta r g n ie n ia  do  W eft fa l i i  i W ło c h  , W y ,  

k t ó r z y  z e  z d o b y c i a  L om bardyi  o b ie c u j e c i e  
p r o f ty  m a rsz  do  M a d r y tu ,  i w y l ą d o w a n i e  

w o y ſ k  do A n g l i i ,  p odobno  n ie  w i e c i e  , iz



t e  kraie  d la  o d m ie n n y c h  k l i m a t ó w  grobem,  
f t a ły b y  s ię  dla A r m io w  F ra n cu zk icb ,  W ftr z y -  
m a y c i e  s w o y  z a p ę d  na  m o m e n t .  L e c z  
d a y m y  t ę ,  z e  i tam b ę d z i e c i e  , c h c i a ł b y m  
w a s  a to l i  s p y t a ć  dokąd s i ę  d a le y  u d a c ie  ? 
i  c o  w i ę c e y  m y ś l i c i e  robić  ? C h c e c i e  no-.  
We kraie  z d o b y ć  , c ó ż  z a  p o ż y t e k  dla  w a s  
W nich z n a y d z i e c i e ?  P o w i e d z c i e  mii,  c o  

w a m  z a  o s o b l i w s z e  k o r z y ś c i  z d o b y c i e  ta k  
i ł a w n e  H o i la n d y i  p r z y n ic f fo  ? G d z i e ż  s ą  
t e  n i e z m ie r n e  ſ k a r b y , g d z i e  z a p a ś n e  M a ­
g a z y n y ?  M u s i e m y  teraz  Brabancyą  i P a -  

Ia tyn at  ż y w i ć .  I z a l i ż  n ie  trzeba  b ę d z i e  
w k r ó t c e  karmić  i H o l a n d y ą ?  J e ś l i  ſ z c z e -  
r z e  p okoiu  c h c e m y  , p o w i n n i ś m y  odftąpić  
w y c i ą g a n i a  teg o  , i ż b y  R tn  z a  G ran icę  b y ł  
n a z n a c z o n y  , a  K o n w e n c y a  p o w in n a  z r z e c  
s i ę  t e g o  u r o c z y ś c i e  w  o c z a c h  E u rop y .  C i,  
k t ó r z y  u ię c i  z b y t e c z n ą  c h c i w o ś c i ą  z d o b y ­
c z y ,  Ren  z a  naturalną G ranicę  n a s z ą  w y ­
z n a c z a j ą  , n ie  w i e d z ą ,  ż e  tak chęą  r o z c ią ­
gnąć  kray  , iż to  c z w a r t ą  c z ę ś ć  F r a n c y i  w y ­
n o s i  , i ż e  p r z e z  to  p o z b a w i ą  C e s a t f t w o  
z  M o g u n c y i , T r e w i r u , Kolonii  , P a la tyn a-  
tu , a z a t y m  K o n f ty tu c y ą  R z e s z y  N i e m i e -  
c k i e y  zu p e łn ie  z n i c z c z ą .  M o ź n a s z  roftro-  
p n ie  s ą d z i ć ,  ż e  E uropa  z e z w o l i  na to? i ſp o -  
k o y n y c h  z o f ta w i  nas  w  p o s s e s s y i  tak  r o z ­
l e g ł y c h  kra io w  ? Z a i f t e  g d y ś m y  z u p e ł n i e  
z  ż y w n o ś c i  tera z  w y n i s z c z e n i , a  łkarb  
m a m y  pufty  , p o w i e d z m y  p r a w d ę ; c z y ż  
n a s i  n ie p r z y ia c i e l e  są  p o n i s z c z e n i  i do k o ń ­
c a  z  f a t y g o w a n i  ? L e c z  u m ie ją  orii iedni.



o d

d r u g ic h  Wspamagać.  A n g l i a  dodaie  p ien ię ­
d z y  , a  N i e m c y  ludz i .  —  E u rop a  dia n ich  
o t w a r t a  , a m y  n ie  m a m y  n ik o g o  z  n a s z e y  

f trony .  K o m m u n ik a c y a  n a s z a  z  o b c e m i  
F a ń f t w y  ie ft  bardzo  c i ę ż k a  ſ  a kurs dla n a ­
s z y c h  a s s y g n a t o w  n iep od ob n y .

P r z e d  ki lką dniami w ie lu ,  K u r y e r ó w  ie-  
d n e g o  p o  drugim  D e p u t a c y a  o c a le n ia  pofta-  
ł a  d o  n a s z e g o  P o f ta  Barthelemy  do  Bazylei.  
W s z y s c y  s ię  tu n a d z ie ią  karm ią  , iż  ta m e ­
c z n e  p o k o iu  n e g o c y a c y e  w k r ó t c e  do  koń ­
c a  p rzy id ą  > i K o n w e n c y i  do R a ty f ik o w a n ia  
p o d a n e  będą. " '

B aron  Stael  z  H o l s z t y n u  p rzed  ki lką  dnia ­
m i  z n o w u  odebra ł  z e  S a w e c y i  Kuryera.  
T r e ś ć  i e g o  D e p e s z o w  i e s z c z e  n i e w ia d o m a ,  
a to l i  m n ie m a ią  p o w s z e c h n i e  , iż  m a r o z ­
k a z  b a w ie n ia  s ię ’ d a l s z e g o  w  P a ry żu  , i ż e  
o  A l ia n s  m i ę d z y  S z w e c y ą  i R z e c z ą p o s p o l i t ą  
m a  n e g o c y o w a ć .

P o r ó w n a n ie  C e n y  ż y w n o ś c i  i in n y c h  T o ­
w a r ó w  od c z a s u  naftania  K o n w e n c y i  1 7 9 2 .  
z  C eną  t e r a ż n i e y s z ą  1795-  Roku.

1 7 9 2 .  1 795 .
K o fz to w a l l iw r : ſo l s .  liwr: ſo l s .

S ą ż e ń  D r z e w a  —  2 2 — 1 0  2 4 0 ------<-
W o r  W ę g l i  —  —  2 —  1 0  3 5  - -------
F u n t  m ię s a  —  —  . ----------12 4 ------------•w •
Pularda  «— —  4 --— 2 5 -----------
Karrnńy kapłun —  2 —  10 1 2 ----------
P a r a  T r z e w i k ó w  6 ----------------- 4 0  —  5 0
5. funt; Ś w i e c  ł o j o w y c h  3 —  5 2 6 ----------
F u n t  Cukru —  1 —  10  1 7  >•—



*Ś79“* i 7c' 5*
liwr: J o l i . liwr: J o l i .

F u n t  K a w y  •—  —  i  —  j o  9 —  i a
F u n t  ſ w i e c  w o l k o w y c h  2 ----------------- .12 —---------------
F u n t  M ai la  —  —  i  —  1 0  6 —  10
10 0 .  J a y  —  —  g  — 5 0 --------—
F u n t  S o l i  —  —  1 — • 1 +
B e c z k a  w in a  deMaccon 1 23^— -— 6 0 0  —- —-
F u n t  f lon in y  —  —  •— —  *8 6 ----------
F u n t  R y ż u  —  — ----------- 2 0  7 - ---------

Para  p o ń c z o c h  iedwab: i s    5 0 - -------- -
Łok:  c i ę k ie g o  kartunu 8>--------- - 5 ° —  55
F u n t  Pudru —  —  —  —  1 0  1 4  —- —
T a l k a N i c i  —  —  —  —  2 — —  12
F u n t  M y d ła  —  —  —  —  i g  1 4 ---------

Miara Kartofli  — ---------18 1 1 ----------
Z  a kurs fiakry —  1 —• 4  ó ---------

N i e d o ś ć  ż e  ſa m e  t o w a r y  do tak  z ń a c z n e y  
w zn i i  i l y  s i ę  c e n y  , a le  i e s z c z e  i a s sy g n ą -  
t y  da leko  są  m n i e y s z e g o  w a lo ru  teraz  , r i i i  
1 7 9 2 .  Roku.

Paryża d. 5 .  Kwietnia. D a l s z e  o k o l i ­
c z n o ś c i  rozruchu w  P a r y ż u  są  naftępuiące .  
J a k  ty lk o  G enerał  P ic h e g r u  z o ſ t a ł  n o m i n o ­
w a n y  K o m m e n d a n te m  g w a r d y i  N a r o d o w e y ,  
i Ikoro b e ś p i e c z n i e  m o g ł a  K o n w e n c y ą  dal­
s z e  s w e  r o z p o c z ą ć  d e l ib e r a c y e ,  z a r a z  w i ę k ­
s z o ś c ią  g ł o s o w  d e k r e to w a ła ,  a b y  w y w i e z i e ­
n i  b y l i  z  F r a n c y i  B il laud,  Barrere, i C o l lo t ,  
a  w s z y s c y  inni  J a k o b in i ,  k t ó r z y  s i ę  ta k o ­
w e m u  s p r z e c iw ia l i  d ek re to w i ,  aby  n ie  z w ł o -  
c z n i e  a r e s z to w a n i  b y l i .  M n o f tw o  ludu z e ­
branego  Ik arży ło  ś i ę ,  n a  z b y t e c z n ą  ł a g o ­



d n o ś ć  w o łą ią c , , a b y  w s z y f t k i c h  w i n o w a y c o w  
p o z l a t y w a ł y  g ł o w y .  A  g d y  w i e z i o n o  ſka-  

z a n y c h  na  W ygnanie ,  w f t r z y m a ł  Jud p o w o ­
z y  i w o ła ł ,  a b y  oddani  by l i  do- T r y b u n a łu  
R e w p l u c y in e g o .  W tum ulc ie  w i e l k i m  ty l ­
k o  co  Bariera  n ie  rozs iekanp. S e k c y a  Gra- 
v i l l i e re s  od krwi  r o z l e w u  innych  w s z y f t k i c h  

o d w r ó c i ła ,  a  z a  L e o n a r d e m  Bourdon w o ­
ła ła ,  ż e  ten  n ie  ftracił  u fn o ś c i  Judu, p r z e to  
n i e  d opuśc i ,  a b y  ten  R e p r e z e n ta n t  b y ł  u-  
w i e z i o n y .  T e n  opor w z n i e c i ł  fa k c y o n i f to w ,  
i ż  niezmiernym po w fta ł  rozruch w  s e k c y i  
n a z w a n e y  trzyftu  i na p r zed m ieśc ia ch .

G e n e r a ł  P ichegru  n i e z w ł o c z n i e  o t r ę b y w a ć  
k a z a ł  po w s z y f t k i c h  u l icach ,  ż e  P a r y ż  wfta-  
n ie  ieft o b lężen ia .  U d e r z o n o  larum, i s a m  
n a  c z e l e  w s z y f t k i c h  s e k c y i  p r z e c i w k o  n a ­
z w a n e y  G>aviUiers m a s z e r o w a ł .  S e k c y a  
poddała  sję  n ie  z w ł o c z n i e ,  i zaraz  L sonar-  

da Bourdon z w i ą z a w s z y  ręce  i n o g i  odda ­
ł a  do D e p u c a c y i  o c a le n ia  genera ln ego .  Z a ­
t y m  w s z y f t k i e  inne r o z p r o s z y ł y  s ię  k u p y ,  
a fk a za n i  na w y g n a n ie  w  n o c y  d. 3.  b e z  
ż a d n e y  p r z e s z k o d y  są  w y w i e z i e n i .

W  c z a s i e  t e g o  z a m i e s z a n i a  G en era ł  Pi-  
eh egru  d w a  r a z y  a ż  ku s a m e y  z i e m i  t w a ­
r z ą  p r z y c h y l i ł  s ię ,  i t y lk o  co  dnia 2. A p r y -  
l a  n ie  b y ł  z a b i t y ,  bo doń f trze lano.

Ku w i e c z o r o w i  o t o c z o n y  m n p ftw em  fak-  
ę y o n i f t o w ,  g d y  s ię  z  p ośrzod k a  t łum u ich  

n ie  m ó g ł  w y d o b y ć ,  s z a b lą  drogę  so b ie  o-  
t w o r z y ł .



Merlin de T h io n v i f l e  o d w a g ą  tez  i p r z y ­
t o m n o ś c i ą  sw o ią ,  w s z ę d y  g d z i e  s i ę  ty lk o  
z w r ó c i ł  w i e lk i e  dał. d o w o d y  s w e y  d z i e l n o ­
ś c i  w  u trzym aniu  p o w a g i  K o n w e n c y i .

T o  r z e c z ą  b y ł o  o s o b l iw s z ą ,  ż e  g d z i e  b y ­
ł y  n ie z m ie r n e  ludu t łu m y ,  n ie  m o ż n a  b y ło  
r o z e z n a ć ,  i a k ie y  b y ł  k t o  ftrony* c z y  z a  
Jakobinam i,  c z y  z a  K o n w e n c y ą .

T w ie r d z ą ,  z e  ao. in n ych  R e p r e z e n t a n t ó w  
p a r ty i  J a k o b in ó w  m a  b y ć  a r e s z t o w a n y c h .  
W ie lu  z  n ich  umknąć c h c ia ło ,  a le  u roga ­
t e k  i po  w s z y f t k i c h  d o k o ła  P a r y ż a  o k o p a c h  
k a z a n o  ich. p i lnować .

W s z y f t k i e  z b o ż e ,  które  ie ft u w ł a ś c i c i e -  
Iow o k o ł o  P a r y ż a  w  r e k w i z y c y ą  w z i ę t o ,  
a ſ s y g n a t a m i  z a  n ie  płacą,

G w a r d y a  N a r o d o w a  i e s z c z e  pod bronią  
ie f t ,  ale P a r y ż  s p o k o y n y .  G enera ł  Piche,- 
gru, k tórego  lud iak pó ł  B o ż k a  w ie lb i  i ftu- 
cha, m ó w i ł  w c z o r a  tem i  f tow y:  O b y w a t e ­
le ,  m n ie  w o y l k o  p r z e z  g. dni chleba  n ie -  
m ia ło ,  a s i o d m e g o  z w y c i ę ż y j o  n i e p r z y ia -  
c io ł .  T r z e b a ,  i ż b y ś c i e  i w y  dla w o ln o ś c i  
u c z y n i l i  ofiarę. 'Któ ty tko  do  insurrekcyi  
w z y w a ć  b ę d z ie  in n y ch ,  ukarany zo f ta n ie  

ia k o  buntownik.  T a k i  ie f t  r o z k a z  K o n ­
w e n c y i .

P r z y p is u ią  S i e y e s o W i  o b m y ś le n ie  m o ­
c n y c h  i ro z tr o p n y c h  s r z o d k o w  do uśm ierzę*  
n ia  w ie lk i c h  z a m a c h ó w  u ł o ż o n y c h  na  z n i ­
s z c z e n i e  K o n w e n c y i .  Z a c z ę l i  go  n i e k t ó ­
r z y  f i a z y w a ć  A t l a s e m ,  k t ó r y  powagfe i w o l ­
n o ś ć  K o n w e n c y i  na  barkach  s w y c h  d ź w ig a .



N a  w n i o s e k  to  J ę d r z e ia  D u m o n t  D e k r e t  
z  i .  na  2. A p r y l a  ftanął w y w i e z i e n i a  2  
F r a n c y i  Barrera i t o w a r z y s z ó w  p o d ró ży .

T e n ż e  D u m ont ,  tak że  Merlin  z  T b io n v i l -  
l e ,  Bourdon ,de 1’Osie i Freron iaden p o  
drugim naffcępnie p od aw al i  w n io ſk i  , ' a  Kon-* 
w e n c y a  d e k r e t o w a ł a ,  i ż b y  a r e s z t o w a n i  i 
do H am  F o r t e c y  n a y ż w a w s i  Jakob ni w y ­
p r o w a d z e n i  b y l i .

Jak  t y lk o  w y d a ł a  K o n w e n c y a  dekret  na  
w y w i e z i e n i e  Barrera i innych ,  z a r a z  o d w o ­
ła l i  s i ę  R e p r e z e n ta n c i  C h a s l e s , '  Chaudieu*  
F p u s s e d o ir e  &c:  do g ł o s o w  s z c z e g u l n y c h ,  
c z y l i  do  turnowauia  s i ę ,  i zaraz  40 . p r z y -  
ſ k o c z y ł o  do fto lika  i p i s a ło  s i ę  na to.

A l e  Bourdon widząc*, ż e  ten  r o d z a y  pro-  
t e f t a c y i  ftratę czasu,'' a podobno i c a ł e y  
k o n w e n c y i  zu p e łn e  r o z erw a n ie  s p ra w ić  m o ­
ż e ,  zawoła ł :^  Jeft  to u s i ło w a n ie  oftatnie  w y ­
w a r t e  od  m n i e y s z o ś c i  b u t o w n i c z e y ,  a b y  
K o n w e n c y a  z n i s z c z o n a  b y ł a . P r o s z ę  a b y  
n ie  z w ł o c z n i e  Chałes ,  F o u ſ s e d o ir e  i Chau-* 
dieu  b y l i  a r e s z to w a n i ,  dek re tow an o .

O z w a ł  s ię  J ę d r z e y  Dumot:  ż e  H u gu et  b y ł  

i e d n y m  z  p o d z e g a c z o w  insurrekcyi .  Freroo .  
dodał ,  ż e  t e i w c z ł o w i e k  rów nie  inko i C h a u -  
d ieu ,  k tó r y  dja p o z y ł k a n i a  maią tku, w ła s n ą  
m a t k ę  za m k n ą ł ,„ i  Leonard Bourdon z a b o y -  
c a  o b y w a t e l o w  Orleanu w p ł y w a l i  t a k ż e  do  
i n su r r e k c y i4 p rze to ,  i ż b y  w  a r e sz t  b y l i  w z i ę ­
c i  d o m a g a ł  s ię  , pobrano *zaraz.

Lareve i l lęre  L e p a u x  o ſkarża ł  R u a m p sa ,  

ź e  w  p r z y t o m n o ś c i  5 0 0 .  o so b  m ó w i ł ,  i i  D e -



S o s

p u t a c y e  r z ą d o w e  o p ł a c a ł y  O f f i c e r o m  g w a r -  

d y i  N a r o d o w e y  z ł o t e m  A n g i e l ſ k i m .  Z a r a z  

d e k r e t o w a n o ,  i ż b y  R u a m p s  b y ł  a r e s z t o w a ­

n y .  ' M e r i i n  z  t y m  de T h i o n v i I l e  w n io s ły  

a b y  i s o , i A m a r ,  ó w  t o  p o f t a g a c z  T r y b u ­

n a ł u  R e w o l u c y i n e g o ,  ó w  z b ó y ę a , .  k t ó r y  u -  

k ł a d  z r o b i ł  w y d e c y m o w a ć  K p n w e n c y ą , n i e  

b y ł  od  g o d n y c h  s w y c h  k o i l e g o w  o d ł ą c z o ­

n y ,  d e k r e t o w a n o .

T o ż  o ſ k a r ż e n i e  z a s z ł o  n a  p o p ę d l i w e g o  

D u h e m a ,  k t ó r y  d o  w i e l u  o s o b  m ó w i ł ,  i e  

p i e r w s z y  c ios  p o w i n i e n  b y ć  w y m i e r z o n y  

p r z e c i w k o  s i e d l i l k u  R o y a l i z m u ,  ( f t o s o w a ł y  

s i ę  te  f l .  Wa do  J ę d r z e i a  D u m o n t  P r e z y d e n ­

t a . )  D e k r e t o w a n o  w i ę c ,  a b y  D u h e m  b y ł  

a r e s z t o w a n y .  K o n w e n c y a  n a k o n i e e  p o f t a -  
n o w i ł a ,  i ż b y  c z y n i o n e  b y ł y  i n k w i z y c y e  

W z g l ę d e m  o w y c h  R e p r e z e n t a n t ó w ,  k t ó r z y  

n a  z ł e  u ż y w a l i  s w e y  w ł a d z y  b ę d ą c  w y f ł a -  

n e rp i  do D e p a r t a m e n t ó w .  O b a w i a ł a  s ię ,  a b y  
t e n  d e k r e t  n o w e g o  n ie  b y ł  z n o w u  p r z y ­

c z y n ą  z a m i e s z a n j a .

O s o b y  w y z n a c z o n e  są do u ł o ż e n i a  K o m  

f t y t u c y i  C a m b a ć e r e s ,  M e r l  n  de D o u a y ,  

T h i b a u d o t ,  S y e y e s ,  M a t h i e u ,  L e s a g e ,  C r e -  

s e - L a t o u c h e .

H  O L L  A  N  D  Y  A
Z  H a g i  p od  D .  9 . ; K w :  d o n o s z ą ,  ż e  t a m  i u ż  

R e p a r t y c y ą  k o n t r y b u c y i  n a  c a ł y  k r a y z a t r u -  

d n i a i ą  się. M a  o n a  b y ć  u f t a n o w i o r t a  w  p r o p o r -  

c y ą  k a ż d e g o  o b y w a t e l a  m a i ą t k u .  Z a c z y n a  

s ię  o d  t y c h ,  k t ó r z y  5 0 0 .  z i ł:  k a p i t a ł u  m a i ą ,  

C i  m u s z ą  ?. p r o c e n t  ^ o d  s u m m y  d a ć ,  a  te-



p r o c e n t a  ro s n ą  t a k ,  iż-  k t o  m i l l i o n  m a  k a p i ­

t a ł u ,  i 3 | .  p r o c e n t u  o d  i o o .  z a p ł a c i ć  m u s i .

W f t e p  p u b l i k a c y i  n a k a z u i ą c e y  p i i e s z k a n -  

c o m  o d d a w a n i a  z ł o t a  i s r e b ra  n i e  b i t e g o  

p a  p i e n i ą d z e ,  z a w i e r a  s ię  w  n a f t ę p n y c h  w y ­

r a z a c h :  „  J a k e ś m y  w  n a s z e y  p u b l i k a c y i  4 g o  

M a r c a  m i e s z k a ń c o m  H o f l a n d y i  o p r a w d z i ­

w y m ,  a w  s a m e y  r z e c z y  b a r z o  n ie  d o b r y m  

f t a n i e  k r a i o w e g o  ſ k a r b u  d o n ie ś l i ,  t a k  m ó g ł  

s ię  k a ż d y  p r z e ś w i a d c z y ć ,  i ż  n a y g l ó w n i e y -  

s z ą  i e f t  p o t r z e b ą  t e n ż e  ikarb '  z n o w u  u a y -  

m o c n i e y  z a s i l i ć ,  a b y  z  n i e d o f t a t k u  p o d ź w i -  

g n ą ć  i s i l n i e  k r a y  p r z e c i w  g w a ł t o w n e m u  

n a p a d n i e n i u  b u r z y c i e l o w  s p o k o y n o s c i  p o -  

w s z e c h n e y  m o ż n a  b y ł o  z a i ł o n i ć ,  a  z w ł a ­

s z c z a  p r z e c i w k o  p o d f t e p n y m  H o l l e n d r o m .

• G d y .  W i ę c  n ie  p o d o b n a  i e f t  n i e p r z y j a c i e ­

l o w i  o p r z e ć  s ię ,  i e ś l i  z n a c z n e y  n ie  w y f t a -  

w i m  p o t ę g i  t e r a z  l ą d o w e y ,  i a k o  i  m o r l k i e y ,  

a  g d y  t o  b e z  n a k ł a d ó w  z n a c z n y c h  p i e n i ę ż n y c h  

f t a ć  s ię  n i e  m o ż e ,  t e d y  n ie  ż a ł u y m y  l i c h e ­

g o  k r u s z c u ,  a b y ś m y  ż y c i e ,  w o l n o ś ć  i  n i e ­

p o d l e g ł o ś ć  n a s z ą  o c a l i l i .

W  A m s z t e r d a m i e  p r o i e k t  b y ł ,  a b y  się ,  

ż y d z i  u z b r o i l i ,  i w  G w a r d y i  N a r o d o w e y  

p i e s z ę y  I łu ź b ę  p r z y i ę l i .  A l e  p r z e d  m u n i -  

c y p a l n o ś c i ą  ffcaWili s ię  n a y w y ż s i  R a b i n i  P o r -  

t u g a l i k i c h  i N i e m i e c k i c h  ż y d ó w  z  o ś w i a d ­

c z e n i e m ,  i ż b y  to  p r z e c i w k o  ich  R e l i g i i  b y  

ł o ,  g d y  p o d c z a s  s z a b a t u  u z b r o i e n i  m u s i e l i b y  

o d b y w a ć  p o w i n n o ś c i  ż o ł n i e r ſ k i e .

S ą d z ą  tu ,  i ż  N a r ó d  ż y d o w ſ k i  u w o l n i o n y  

b ę d z i e  o d  u z b r a i a n i a  s ię ,  T y m  c z a s e m
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n i e k t ó r z y  I z r a e l i t o w i e  o b r a w s z y  so b ie  d e w i ­

z ę  ż e  są s z c z ę ś l i w e  w o l n o ś c i ą ,  Fel/ces liberta te  

p r z e c i w k o  W o l i  n a d t o  m ą d r y c h  R a b i n ó w p o -  

d a ł y d o  z w i e r z c h n o ś c i  ſ w e  ad re s s a ,

•' W k t ó r y c h  o ś w i a d c z a i ą  a ię ,  i ż  g o t o w i  są 
w s z y f t k i e  n a y c h ę t n i e y  o b o w i ą z k i ,  t a k  i a k b  

i n n i  m i e s z k a ń c y  w y p e ł n i a ć ,  i  z n i m i  r a z e m  

W G w a r d y i  N a r o d o w e y ,  c h o ć b y  W s z a b a s  

p o w i n n o ś c i  s w e  o d b y w a ć .

M i a f t o  H a a r l e m  d l a  u t r z y m y w a n i a  k o ­

n i e c z n y c h  w y d a t k ó w  o t w o r z y ł o  p o z y c z k g  

1 5 0 , 0 0 0 .  z ł ł :  n a  1 3 .  i  p u ł  p r o c e n t u .

W  A m s z t e r d a m i e  u b o d z y  l u d z i e  d o f t a i ą  

t e r a z  n u m e r o w a n e  B i l e t y ,  k t ó r e  P i e k a r z o m  

o d n o s z ą ,  a  o d  t y c h  b i o r ą  c h i e b a  ż y t n i e g o  

z a  1 5 .  S t u b e r ,  f u n t ó w  1 2 .  z a  7 * i p u ł  f u n t ó w  

ó. z a  3,  f u n t y  5.  M i a f t o  z a p a r ę c z y ł ó  P i e ­

k a r z o m  w y p ł a t ę  b i l e t ó w  t a k o w y c h .

F r a n c u z k i  G e n e r a ł  L o r e n t  t e r a z  K o m -  

m e n d a n t e m  i e f t  M i a f t a  A m s z t e r d a m u .

P a t r y o t y c z n e '  t o w a r z y f t w a  w  H o l e n d e r -  

f k i c h  P r o w i n c y a c h  u t f z y m u i ą  d la  p c a l e n i a  

S w e y  o y c z y z n y ,  w  z a i e m n ą  K o r r e s p o n d e r t -  

c y i  m i ę d z y  sobą ,  p o d o b n i e  i a k  w e  F r a n c y i  

K l u b  J a k o b i ń l i t i  c z y n i ł ,

N a ( i a k i  t a m c i  k o n i e c  t r a f i l i ,  a  k t ó ż b y  t a k  

b y ł  o k r u t n e g o  s e rc a ,  ż e b y  n a W e t  m ó g ł  n i e ­

p r z y j a c i e l o w i  s w e m u  p o d o b n e g o  ż y c z y ć ?

N I E M C Y . '
Z  Kolonii d. A z .  Kwietnia. C z - e k a r t iy  z  

n a y w i ę k s z ą  t r o f k l i w o ś c i ą  p o k o i u ,  a  t y m  c z a ­

s e m  w i a d o m o ś c i a m i  z  P r a r y ż a  i  . B a z y l e i , p o d -



s y c a m y  n a d z i e i e  n a s ^ e .  P o d ł u g  d o n i e s i e ń  

z  F r a n c y i .  ;

J a k o b i n i  n a y z w a w s i  A m a r ,  - V o u i a n d ,  R u -  

a m s ,  D u h e m  i 8.  i n n n y c h  do  Z a m k u  H a m ,  

( I n n e  i e f t  H a m  f t o ł e c ż n e  M i a ſ t o  H r a b f t w a  

d e  Ja M a r e k  w  W e f t f a l i i  do  K r ó l a  P r i i ſ k i e -  

g o  n a l e ż ą c e g o ,  k t ó r e  f l a w n e  w y b o r n y m  p i  

i s z y n k a m i . )  l e ż ą c e g o  w  A u v e r g n e  są  

z a p r o w a d z e n i .

T e g o ż  c z a s u  d e k r e t o w a ł a  K o n w e n c y a ,  

a b y  B a r r e r e ,  C o l i o t  d ’H e r b o i s ,  i B i l l a u d  d e  

V a r e n n e s  w y w i e z i e n i  b y l i  n a  w y g n a n i e  d o  

H a d b r z e ź o w  A ł ł r y k a ń l k i c h .

P r z e d  o d e y ś c i e m  t o  d o n o s z ą c e g o  K u r y e *  

r a  s p o k o y n o ś ć  w  P a r y ż u  z u p e ł n i e  p r z y w r ó ­

c o n ą  z o f t a ł a .

Ż  o d m i a n y  t a k  k r y t y c z n y c h  o k o l i c z n o ­

śc i ,  w i e l e  t e r r z  r o k u i ą  d la  p o w s z e c h n e g o  

/ p o k o i u .  K a ż d a  S e k c y a  5 0 ,  O b y w a t e l o w  z  

p o m i ę d z y  s ie b ie  w y b r a ł a ,  a b y  c i  u ł a t w i a l i  

d o w o ź  ż y w n o ś c i  do  P a r y ż a .

W Ł O C H Y .

Z  Rzymu  d. zg. M ana.  Z  A l g i e r u  do  L i -  

w o r n y  A n g i e l l k a  f r e g a t a  p r z y b y w s z y  do*  

n i o f t a ,  i a k o b y  m i ę d z y  D e y e m  A l g i e r C k i m  

i  W .  B r y t a n i ą  n o w y  | t r a k t a t  p o k o  i u m i a ł  

b y ć *  z a w a r t y .

P o s e ł  P o l l k i  w  R z y m i e  K a r d y n a ł  A n t i c i  

w  t y m  c z a s i e  u r z ą d  s w ó y  s p r a w o w a n i a  

t e y  R z e c z y p o s p o l i t e y  i n t e r e ſ s o w ,  k t ó r e  u t r z y ­

m y w a ł  p r z e z  l a t  3 0 .  z ł o ż y ł .  (  z  G a z e t y  

H a m b u r f k i e y . » D O D A -
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F  R  A  N  C  Y  A .

Z  Paryża d. 6. Kwietnia-  P o  u s p o k o i e -  

a i u  P a r y ż a , G e n e r a ł  Pichegru f t a n ą ł  p r z e d  

k r a t k a m i  , i d o n i o f t ,  ż e  s ię  w r a c a  d o  s w e y  

k o m m e n d y  , a b y  w s p ó i - B r a c i  s w o i m  ż o ł ­

n i e r z o m -  d o n i o f l  o  ſ z c z ę ś l i w e y  R e w o l u c y i  

d n i a  1 2 .  G erm ir.a l ( 2 .  A p r i l a )  u f k u t e c z n i o - ' 

siey , k t ó r a  R e w o l u c y i  d n i a  9 ,  1 Thermidoret 
m o ż e  s ię  n a z w a ć  d o p e ł n i e n i e m .  U p e w n i a  

K o n w e n c y ą ,  ż e  t a  n o w i n a  W a l e c z n y c h  R e ­

p u b l i k a n ó w ,  z  k t ó r y c h  s ię .  c a ł e  w o y - ſk o  

ſ k ł a d a ,  n a y ż y w l z ą  o b e y m i e  ra d o ś c ią .  C z ę -  

f t e  o k l a l k i  p r z e r y w a ł y  g ło s  G e n e r a ł a  P i­
chegru a  K o n w e n ę y a  d e k r e t o w a ł a  , i ż b y  o d e ­

z w a  i e g o  w  p r d t o k u ł  b y ł a  w p i s a n a ,  a  P r e ­

z y d e n t  u ć a ł o w a n i e  d a ł  m u  b r a t e r l k i e .

N a Sessyi dnia 4. Kwietnia  o d e b r a ł a  K o n -  

w e n c y a  p o m y ś l n e  w i a d o m o ś c i  o  z n a c z n y m  

t r a n s p o r c i e  z b o ż a  z  W ł o c h ,  i. o d  W s c h o ­

d u ,  k t ó r e g o  ſ z a c u n e k  d o  4Ó. m i l l i o n o w  

l j w r ó w  w y n o s i ,  t u d z i e ż  o  d o f t a ^ i e r i i u  5 9 .  t y ­

s i ę c y  c e t n a r o w  zb oża , . ,  r y ż u  ſ xf  r ó ż n y c h  

p r o d u t k o w  d o  ż y w n o ś ć !  w  Toulaiiie i u ż  w y ­
p a k o w a n y c h .  -.'-'iertf ̂

G d y  w o y f k a  R e p u b l i k a ń ſ ł u e  m o c n o  ś c i ­

s n ę ł y  Stofltta z  wielu m i e y s c  g o  r u g u i ą c ,

I i  3



p i s a ł  l i f t  d n i a  M a r c a  r a z e m  ż  G e n e ­

r a ł a m i  Chalom e, Lalol-y, i i n n e  m i  Chouanow 
D o w o d ź c a m i  do  n a s z e g o  R e p u b l i k a ń f i u e g o  

G e n e r a ł a ,  w  - k t ó r y m  d a i e  p o z n a ć  c h ęć  s w ą  

p o k o i u  z a b e ś p i e c z a i ą c e g o  ż y c i e  i e g o  i k o l -  

l e g o w .  Ż ą d a  w  t y m ż e  l i ś c i e ,  a b y  R e p u ­

b l i k a n i e  p ó k i  u k o ń c z o n e  n i e  b ę d ą  K o n fe -  
r e n e y e , '  k r a y  o d  w o y l k  s w y c h  u w o l n i l i .  

G e n e r a ł  Cancłaux m i a ł  n a  to  o d p o w i e d z i e ć , 

a b y  Stoflet i  i n n i  G e n e r a ł o w i e  d l a  N e g o c y a -  

c y i  , k t ó r e  m o g ą  s ię  z a c z ą ć  u d a ł  do  R e p r e ­

z e n t a n t ó w  lu d u  Dornier i  Monisson. J a k o ż  

p o l ł a ł  o f f ic e r a  * k t ó r y b y  go  d o p r o w a d z i ł  d o  

m i e y ś c a  , g d z i e  s ię  te raz;  R e p r e z e n  t a n c i  lu­

d u  z n a y d u i ą .

N a  ſ e s s y i  K o n w e n c y i  d n i a  g. d o n i o f t  

M a rec , - ż e  F r a n c u z k i  o k r ę t  n a z w a n y  E x p e -  

r i m e n t  n a  b r z e g a c h  Gwinei w s z y f t k i e  A n -  

g i e l l k J e  o k r ę t a  p r z e z n a c z o n e  do h a n d l u  N i -  

g r y t o w  c z ę ś c i ą  p o p a l i ł  , c z ę ś c i ą  p o t o p i ł  , 

F o r t e c ę  t a m e c z n e  z d e m o l i o w a ł , a  a r m a t y  

z a g w o ż d z i ł .

C z y t a n o  w  K o n w e n c y i  l i f t  z  .Tendee p i ­

s a n y  , d o n o s z ą c y  , ż e  p r a w i e  z a k o ń c z o n a  

i u ż  t a m  w o y n a .  Stoflst n i e z e b r a ł  t y l e  l u ­

d z i  , i l e  s ię  s p o d z i e w a ł ,  R e p u b l i k a n i e  w s z ę ­

d y ,  g d z i e  t y l k o  z  o r ę ż e m  w k r o c z y l i  , z w y -  

c i ę f t w o  s w e  z n a c z n i e  p o m k n ę l i .  J u ż  Bres- 
suire , Chatillon , i Chęlet o p a n o w a l i .  J e d n a  

K o l u n l n a  d o  M o r t d g n e d r u g a  d o  Chemille , 
a  t r z e c i a  d o  Besupreau m a s z e r u i e .  Stoflet 
w y l ł a ł  i u ż  D e p u t o w a n y c h  d o Rennes d l a  p o d ­

p i s a n i a  t r a k t a t u .
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H I S Z P A N I A .

Z  M adrytu  d. 2 6 .  M arca.  D w ó r  t u t e y s z y  

s f c r z y m a t  od  O y c a  S .  b r e v e  p o z w a l a i ą c e ,  

a b y  38 .  m i ł l i o n o w  ż  dóbr D u c h o w n y c h  ś w i e ­

c k i c h  1 z a k o n n y c h  n a  p o t r z e b y  w o i e n n e  doi 

i k a r b u  w y p ł a c o n e  b y t y .  T y c h  z a ś  d u c h o ­

w n y c h  d ó b r  c a ł y  d o e h o d  m a  b y ć  d a  ſ k a r b t i  

o b r ó c o n y  , k t ó r y c h  P o s s e s s o r o w i e  u m rą .  . T a - '  

k o w e  r o z p o r z ą d z e n i e  a ż  d o  c z a s u  p o k o i i i  

t r w a ć  b e d z i e ,

H  O  L L  A N  D  t  A .
Z  H agi d n ia m i:  Jllarea, Z g ro m a d z e n ie  t y m ­

czasowych R e p re z e n ta n tó w  ludu  riieuftaie w  swey 
pracy. P r z e t o ,  a :y  Rewolufcyą naym ocniey  ufta- 
l i ć ,  powiększyło liczbę D epu tacyow  , a te  są now e.  
X>., D e p u ta cy ą  w y żs .ęy  śrzedn iey  i n iższey Juryz- 
dykcyi, a.. Handlu m orſk iego. <5. Żeglugi.  4. Ży­
wności. 5. Eaiunkow a. 6. D o przyw rócenia  Pa* 
t ryożów  Ę m ig ran rów  z H oilandyi w  roku  1787- 
wygnanych . 7. Rachunkowa. 8 -Tntede 'sów  w s c h o ­
dnio Indyiſkiey . kompanii i Prowińcyi- Holiaridyi. 
9.. D epu tacya  do przeyrzen ia  i uw iadom ienia  w zg lę ­
d e m  adse ſsow anych  liftów i suplik do Z g ro m a d z e ­
n ia  tym czasow ego  podaw anych  W szyftk ie  ta k o -  

* w e D epu tacye  rozpoczę ły  iuź ſunkeye swoie.
Z  H agi dnia  5 .  K.uietnia. G e n e ra ł  A lb e r t  

van R yjse l  ieden  z Rewolucyniftów roku  1787- p o ­
d a ł  do G ene ra lnych  S tanów  M e m o ry a t ,  w którym^ 
się d o p ra sz a ,  iżby w  iego  .krzywdy-: w e y r z a n o , i 
aby znow u do  rang i  G e n e ra ła  L e y tn a n ta  był p r z y ­
wrócony. U prasza t a k ż e ,  aby mu p rzyzw oi tą  n ad -  
g ro d e  z a  f t r a ty , '  k tó re  niewjnnie odriloft, obm y ­
ślono. T e n  M em orya t odefłany ieft do D eputacy i 
n a z w a n e y : K onfederac ja  g fn era ln a  ziem i. K om - , 
m i ſsa rze  w yznaczeni do u rządzen ia  O b y w a te ló w  
H ag i ż ą d ą l i ;  aby się ży d z i ,  równie iak i inni m ie ­
szkańcy uzbroil i.  . T y m  końcem  żyd  E fr a im  wię-



k szośc ią  g łosów  iedney  kom panii O fficerem  reft 
o b ran y ,  ,

N I E M C Y .
Z  F r a n k f u r t u  dn ia  y .  K w ie tn ia .  F rancuz i  

p r z y  M o g u n c y i  w zm ocnien i są n o w em i dw om a 
k o lu m n a m i znacznie . W  M om bach  porobili o g r o ­
m n e  b a t e r y e , i zneze-i domy w  ty m  m ieyscu ,  za  
k tó r e m i  takow e są b a t e r y e , rozbierać .

Dnia 6. n iedaleko g łów nęy  kw ate ry  uczynili 
w ycieczkę  , ale zo f ta l i  o d p a rc i  z  l i r a tą  znaczną  w 
z a b i  ych i zabranych w  niewolą. K uzarow ie W u r m -  
s e ra  i de R o th m en te lsc y  ( c ź y ;i czerw ono  p ła s z c z o ­
w i )  m a ią  iuź być w G o n se n h s im , i mieli 2. sz ań ­
c e  zdobyć .

G ło s z ą ,  iź Francirzcy Polłow ie w B a z y le i  od  
D epufacy i  ocalenia z P aryża  o trzym ali  nowe in- 

- -jftrukcye i za lecen ie ,  aby t r a k ta ty  pokoiu nayry- 
chley  ukończone  były.

Korpus Prulkie Xiecia H ohen lche  o trzym ać 
m ia ł  o rdynans zoftać w  okolicy Frankfurtu .

Z  W ie d n ia  d n ia  g. K w ie tn ia .  F rzed kilką 
d n ia m i1 wielu Jakobińikiego ducha w  E n z o r s d o r f ,  
g d z i e  u trzym yw ali  swoie z g ro m a d z e n ie ,  a r e s z to ­
w ano  i tu  pod  konw oiem  p rzyprow adzono .  —  Z  
G r& tz  ' do ch o d z ą  w iadom ości a u ten ty c zn e  , iź ta m  
k lub  Jakobinów odkryty .  W ie lu  ż  nich pobrano  w  
a r e s - t .

G e n e ra ł  M a ck  z C z e c h  tu  przybył. —  W  W ie l­
k i  C z w a r te k  C esarz  Jnić pod  ug  zwyczaiu daw ne­
g o  u m y y a ł  nogi 12. u h o - im ,  a C e sa rz o w a  Jeym ć 
4 akoź um yw ała  n o g i  12. n iewiaftom Sędziwym.

W iadom ośc i  p rzez  K o n s ta n ty n o p o l  d o n o s z ą ,  
ż e  w oyna w  P ersy i  m ię d .y  S z a c h e m  ta m e c z n y m  
M o n a rc h ą  'Ą- A U -  C han  iednym  z  p rzyw łaszcza­
jących  tr-On do tych  c z a s '  t r w a ł a , lec2 M ahum et 
C h a n  w pad ł  w  reqe zw yc ięzcy ,  k tóry kaza ł  m u 
o cz y  wykupić i jdo więzienia w trąćić.

Cesaifki Ikarb w  K onftan tynopolu ,  wszyftkie 
d o b r a  f  u j s u f  B a ſ z y  zabrać  k a z a ł > zkąd  w noszą ,



i i  daw nie jszy  wielki W e z y r  albo u m a r ł ,  albo 
w padf w nielaſkę.

Z  F r a n k fu r tu  d n ia  As. K w ie tn ia .  G d y  za­
pasy wina w M o g u n c y i  ta k  są z n a c z n e ,  iź zbywa 
o d  konsumpcji, miafta i garn i o n u p r z e t o  wywóz 
o nego  d o .w o o n y .

F rancuzka  kawalerya p rzy  M o  g u n c y i  m a  być 
barzo  w  z łym  ftaiiie. —  Z e  wszyftkich batalionów 
pew ną liczbę żołn ierzy  w y i łą n o , aby spęd iii ko­
nie i w oły  z okolic do odprow adzenia  swych dział, 
gdyby  te g o  była po trzeba .

T w ie rd z ą  z a p e w n e , iź T ra k ta t  P ilh ick i  oko­
ło  28- M arca tą ia ł  się ku końcowi.

Z  H annow eru  d n ia  A ą .  K w ie tn ia .  Korpus E- 
m ig ran tów  p o d  k o m m e n d ą  H rabiego S a m b r e u i l ,  
k tó re  f tało  do tych czas w  H annowerſk im  E le k to r -  - 
ftwie , mas ternie do B r tm e r le h e , gdż ie  n a  o k rę t  
wsiądzie i do Anglii popłynie .

D w ór Wiedeńſki ż ą d a ł  u D rezdeń ſk iego  w o l­
n e g o  przewiezienia znaczney  par ty i  zboża  rze k ą  
JLlbą,  iakoż o t r z y m a ł .—  T o  zboże m a  być p rz e ­
zn aczone  dla armii nadreńſkiey.

Donoszą z D u n k ie r k i , iż owe lif ty, k tó re  d. 
7. M arca z  C uxhaven  do Anglii  w y ftan e , a k tóre  
p rz e z  Kapitana Angiellk iego za zbliżeniem się F ra n ­
cuzów zoftaly w m o rze  w rzuconem i,  p rze z  łow ią­
cych  rybę zna lezione są F ra n c u z ó w ,  i do JDu/z- 
k i e r k i , a z t a m tą d  24. M arca  do P a ry ż a  odeftane 
zofta ły .

Z  F r a n k fu r tu  d n ia  A3. K w ie tn ia . Zaw czora  
p o d -P u łk o w n ik  Pruſki M e y e r in k  z  B a zy le i  tę d y  
p rze ież d ża ł  do B erlin a .  W iele także  S z ta fe t  Z 
B a z y le i  tu  p ſzybyłq .

N iezaw odnie  ieft r z e c z ą  p e w n ą , źe pokóy mię­
dzy  P rusakam i i F rancyą dnia 5. w  B a zy le i  p o d ­
pisany żofta ł.  K ondycye nie w przód  ńiaią być u- 

. rz ęd o w n ie  o zn a y m io n e ,  póki obie ftrony niezra- 
- tyfikuią. *

A to l i  upetvniaią , iż z ,F rancuzkiey  ftrony przy-



i e to  kondycyą,.  aby Republikanie-lewy b rze g  R e n u  
opuśc ili ,  pr / .ed  Ńloguricycj, iednak. p a ty  ftać maią , i 
ong w blokadyie t t i y m ą ć ,  póki C esarscy  w nipy bed U,.

Mówią ta kże , .  iż Cyrkuły  p o b i ż s e  zaw arły  
pokóy z Francy? . , k tó rą  z a  R zp ii tą  uznano  , inna 
p u n k ta  niewiadome-. N a  to  iednak zg a d za ią  sio 
w szyscy ,  iź Prusak- m e d y ą to rem  bed ie m ię d zy  
F rancy  a i ninemi w oynę tocz.ącemi Pańfcwy.

Z  IKesel d n ia  X '4. K w ie tn ia .  Je szcze  w  E m - 
tnerich  ftoią F ra n c u z i , w szakże o k o ‘o now ego  o- 
ązańcow ania  pracować za p rzed a l i .  W sze lk ie  iuż 
meprzyiącielskie m iędzy  Prusakiem  i. F rancuzam i 
ńftaly kroki. —  C zynności o ftatn ich  zm icrża iące  
do cofania s ię ,  aż do p o w ro tu  z P a ry ż a  G e n e ra ła  
P ichegru. są za trzym ane .

P ew n ą  , ieft r z e c z ą  , iż um ow a w z g lę d e m  ży ­
wienia Pruſkich woylk w W iś łj ſa l i i  do  końca C z e r ­
w c a  t y !ko była zaw arta .

Z  H am b u rg a  d n ia  tĄ. K w ie tn ia .  O b y w a te ­
le  miafta U tre ch tu  chcieli p ro iek t  iednego  tauie*- 
cz n eg o  tow arzyftw a podeyćzanyoh Urzędników 1 7 8 7 -  
roku  a r e s z to w a ć , ale- G enera ł '  P ich eg ru  uczynił 
p r z e ło ż e n ie ,  że  pódeyrzen ie  sam o n ie  ieft i f to tnym  
w y ftęp k ie m , a tak  uchron ił  ich od  "aresztu.'

-Dnia 16, w  E ń e k h u y s e n  p o d  czas wielkiey 
.n iepogody p a d a ł  g ra d  w ielkości iay gołebieft.

G enera lne  S ta n y  Fana  R o g ie r  S o u ly a r d  G e ­
n e ra łe m  L ey tn a n te m  Jr.fanteryi mianow ały .

T e ż  S ta n y  O byw ate la  D edem  z  G e ld r y i  syna 
przeszłego- A m baſsado ra  u P o r ty  , P e łn o m o c n y m  u f 
D w oru  S zw edzk iego  M iniftrem , O byw ate la  Cośte- 
r u s  Miniftrem Dworu D uńſk iego , a O byw ate la  W i t t  
M iniftrem do K antonów  Szwaycarlkich wyznaczyły..

G e n e ra ł  P ic h eg ru  doniolł,.  iż ko m m e n d ę  o d ­
d a ł  G en e ra ło w i M orea u .  D eputacya Rewolucyjna, 
uczyn i ła  p r o i e k t , aby w sp 001 nionem u G enera łow i 
P  c h e g ru  za  czynione przylługi kraiowi co roczney  
pensyi w yżnaczpno  r o .c o o .  z p a t e n te m  rang i  G e ­
n e r a ł a  H o l lende i lk iego .
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T y m  czasowi R ep re ze n ta n c i  ludu  A m lte rdum - 
'•/kiego' wy/nac.-yii n a d g ſo d ę  3000! t e m u , . k to b y  
.przyftawił dow odzcćw  p rz e d  kliką dniami w szczę­
ty c h  buntów do u form ow ania  k o n t r a  Rewoiuryi.

Tow arżyftw o żyuowſkie Felicć liber ta te  w  A m *  
f te rd am ie  ż ą d a ł o ,  aby zw iązek  m ałżeń ſk i  m ie d zy  
Żydam i i C h rże ic ian y  był d o zw o lo n y ,  i afcy wszy- 
ftkie ud.-ielne to w a t -y f tw a  ika ſsow ane b y ty ,  aibo 
p rzynaym niey  . żeby  Żydzi ta k  dobrze  iak  i Chrze-  
ścianie do wszyſtkifcb tow arzyftw  przyim owani byli.

R ep rezen  atici ludu F n jz i / i  o św iadczy li ,  ż e  
d ług i p r  eszłych R z ą d /c ó w  zaćiągnione na  te  Ppo- 
w incyą ,  u naią  za  długi N a r o d o w e ,  i że  na tych-  
liiiaft chcą wypłacić.

Pofłowie Porfcugalſki i Koſsyiſki sprawuiący in- 
te re ſsa  dnia 6. z P re z y d e n te m  zg ro m a d z e n ia  G e ­
neralnych S tanów  mieli konſerencyą .

Obywatel K em penaer  m ianow any P re z y d e n ­
tem Z grom adzen ia .  N a  iego  zaś mieyscu Obywa- 
el H ogendoro  z o l ła t  V ic e -P re z y d e n te m .  —  W sp o -  
hniorie Z g ro m ad z en ie  wśzyftkirti od  miaft p a  px- 
mie d o radza ło  , aby ż o łd  F rancuzkim  żo łn ie rzo m  
ioiącym  po miaftach był na reęesp iise  odmieniony.

Z  L tn g e n  dn ia  ^5 .  K w ie tn ia .  S podz iew a ją  
i? w s z y s c y , i ż  Ratyfikącya pokóiu m is d ą y  Pru.s.a- 
a m i  i F ra n cy ą  w k ró tc e  naliąpi.  —  F e ld -M a rsz a -  

. M o l le n d o r j f  w ydał ordynans F o rp o c z tb m , ,  aby' 
żdego  w olno  p r z e p u sz c z a ły , t a k o ż ,  aby się cięż- 

kaw alerya c o fn ę ła ,  ty lk o 1 sam e lekkie woyſka 
iąią ko rdon  ſkładać. Jak o ż  R e g im e n t  Kiryſsye- 
)W z  F ir f te n a u  cofaiąc się m aszeruie d o  M a g d ę -  
i r g a .  R e g im e n t  K a lk s łe in a  m aszeru ie  do Mfin- 
en. —  Hannowerlkie , I Jafk ie , i inne woyſka maią 
schodn ią  F r y z y ą  opuśc ić ,  g d z ie ' iu ż  Pruſkie woy- 
a są de te rm inow ane  tftanąć, k tó re  z Munfterłkie- 
n w ychodzą .

Z  F m d e n  dn ia  . M a rca .  Hrabia Ą r t e z y i  
zymuszony opuścić O sn a b ru c k , uda ł  sę do L ii i -  
i th a l  n iedaleko  B rem en ,  P rz y ię ty  do domu fta-



w n e g o  A ftrondm a de  S e h r ó te r , gdzie  p rze tn ie  
szkiwa.

Z  H a m b u rg a  d n ia  ź ą .  K w ie tn ia .  P o w z ię l i ­
śm y tu  zaw czora  w ia d o m o ść , źe  P o w ia t  d e  R it-  
ze b ii t te l  należący do tu te j s z e g o  miafta opanowany 
ieft p rz e z  7. lub goo. H annow eranów . D nia  12 
t .  m. z r a n a  o godzin ie  2giey w esz li  żo łn ie rze  do 
m iafta  R itz e b u t te l  m im o pi oteftacye ta m ec zn e g o  
"W ielko-R ządzcy. Z a  odebraną  t ą  wiadomością 
M agif t ra t  ' nasz  zw o ła ł  R a d ę ,  i w yprawił zaraz 
kury er ów do W ie d n ia ,  B e r l in a ,  P e te r s b u r g a ,  Ko  
p e n h a g i  i S z to k h o lm u .

Z H o l ia n d y i" d o n o s z ą , że G ene ra lne  S tany 
ro zk a za ły  dobra dawnieyszego  sw ego P o iła  w  Lon  
d yn ie  B a rona  de N a g e l  sekweftrować. T akoż  po 
f ta n o w iły , aby H rabiem u F a g ć l  n iedaw ano pensy 
na  dalsze u trzym yw anie  się w  A n g l i i ,  gdyż  iegc 
z lecen ie  iuż zapr. eftało.

A d w o k a t  B ild e r y k  z  Prowincyi Holiandyi wy 
gnany  ieft za- t o ,  iż know ał  zam achy przeciwkc 
now ey  Rewolucyi.

W ia d o m o ś c i  z  Brandeburfldego d o n o sz ą  
ż e  d o w o ź  z b o ż a  p r z y f t a w i o n e g o  w  Berlinit  
o k a z a ł  s ię  ba rzo  l i c z n y  tak, iż  r z e k a  Sprei  
z  S ta t k a m i  z b o ż o w e m i  o k r y t a ,  ieft ,  przett  
c en a  P s z e n i c y  z n a c z n i e  spadła. G d y  ie  
dna(c o p r ó c z  t e g o  Król J m ś ć  k a z a ł  t rzec i  
c z ę ś ć  z  m a g a z y n ó w  na k o n s u m p c y ą  sp rze
d a w a ć ,  s p o d z ie w a ią  s i ę  z a t y m ,  ż e  t e ż
c en a  ż y t a  ró w n ie  upadnie ,  k tóra  tera z  w y  
nosi  z a  k o r z e c  taler 1. i 18 .  g r o s z y .

C ię ż k a  A r ty l l e r y a ,  która d ą ż y ł a  ku Wefi  
f a l i i  o d e b r a ł a  k o n t r a  o r d y n a s .  D o w i a d u i  
m y  s i ę ,  ż e  i u ż  n i e ’ b ę d z i e  u ż y t ą  p r z e c iY  
k o  F r a n c u z o m .


